YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czołówka ligowa 


Ubiegła niedziela upłynęła pod znakiem zdecydowanych 1 zastu- 


zonych zwycięstw drużyn. kroczących w czołówce 


tabeli. Najpo- 


ważniejszy kandydat na wiosennego mistrza ligi — Ruch pokonał 


wysoko sweqo śląskieqo rywala Rymer 
zwyciężyła AKS 4:1, a Cracovia pokonała „odwieczną 


S:1, warszawska  Leqia 


lokalną ry* 


walkę — Wisłę 2:0. Te trzy drużyny odegrają niewątpliwie decy- 


dującą rolę w boju o prymat w 


klasie Państwowej. 


Polonia bytom- 


ska, która do niedawna miała wysokie aspiracje i knroczyła na dru- 
qim miejscu w tabeli, przegrała na swoim boisku z coraz groźniej- 
szym ZZK 1:2 i mając już siedem punktów straconych, została wye- 
Kkminowana czasowo z elity livowej. Na szczególną uwaqę zasłu- 
quje zwycięstwo Polonii warezawskiej odniesione nad ŁKS-em w 
Łodzi 4:2 Warta i Garbarnia, chociaż nie znajdują się bynajmniej 
w dobrej formie, miały za swych przeciwników jeszcze Słabsze ze- 
społy: Tarnovię i Widzew i w rezultacie zarobiły dwa panrkty. 


Wspaniała walka godnych siebie rywali 


LI 


[AGI W mezkim boju wywalczyła 
(racovia dwa cenne punkty, odrywa 
ac się w taheli ligowej zdecydowa- 
mę Od s'vego najqrożniejszeqo, łokal- 
nego rywala 

Natomias! do punktacji w pucha- 
rze im. red. Mariana Tolińskieqo bra: 
kżo Cracovii 1 bramki i na rok bież. 
puchar powędrował do gablotki To. 
warzystwa Sportoweqo „Wisła". 

Cracovia: Hymczak — Glimas, Gę- 
dłek — Jabłoński IL Parpan, Jabłoń 
ski I — Bobnula. Radoń, Różankowski 
I i Różankowski II, Szeliga. 

Wisła: Jurowicz — Flanek, Kubik 
— Fiłek, Łyko. Dawidowicz, — Ci- 
sowski, Mamoń, Kohut, Gracz, Gier- 


qiel. 


CRACOVIA 

Wepaniale pod względem taktycz 
LE LBA JI to spotkanie linie de 

0 saj5" 7" * fensywne Cracovii 
Dokładne krycie 
sprawiło, Że asy 
atutowe Wisły — 
Gracz i Kohut — 
nie mieli w tym 
dniu nic do powie- 
dzenia. 

Hymczak bronił 
pewnie, wychodząc 
często na przedpo: 
le, qdzie interwe- 
mował także z po- 


„ŚP 


Na KG terenie boiska Garbe' 


z ZE muszkieterów, 


zi A 


covia-Wisła 


wodzeniem. Obrona — Glimas—Gęd- 
łek pracowała prawnie przez cały 
mecz, nie dopuszczając przeownika do 
strzału. 


Linia pomocy  biało'czerwonych 
przypomniała wą grą najlepsze dni 
w przeszłości, była 
trzonem drużyny i trudno by było od- 
dać pierwszeństwo, kióremukolwiek 
prześciqają- 
"cych się wzajem» 
nie w amblcji i o- 
fiarności. 

W ataku  mo- 
mentam; 6szwanko- 
"wała lączność ale 
podkreślić trzeba 
żywiołowy ciąq na 
bramkę Bobuli i 
braci Różankow.- 
skich. Po dłuższej 
przerwie dobrze 
wypada! rutynowa- 
ny i opanowany 
Szeliga, a Radoń 
harował w Clągłej gonitwie między 
dwoma polami kamymi. 


H. Bobula 


WISŁA 


Wisła była  pelnowartościowym 
przeciwnikiem, a punkty oddała do- 
piero po zajadłej i ambitnej walce. 

Jurowicz ponosi odpowieakialność 
przy pierwszej bramce, ale obronił 


p. ui w] 


ieodk 3 PTM Poz z 


(l rozegrano w niedzielę zawody ligo- 
we Garbarnia—Widzew, które zaliończyły się nieznacznym zwycięstwem 
Garbami w stosunku 2:1, — Zamieszczone zdjęcie przedstawia walkę o pił 
kę pod bramką Widzewa 


p a EA 


zelbetonowym 


WYNIKI NIEDZIELNYCH 
SPOTKAN O MISTRZOSTWO 
KLASY PAŃSTWOWEJ 
+ 


Garbarnia — Widzew 2:1 (1:0) 
% 

Cracovia = Wisła 2:0 (1:0) 
wę 


Ruch — Rymer S:1 (2:1) 
k 


ZZŁK — Polonia Byłom 2:1 (1:0) 
xe 


Polonia W-wa — ŁKS 4:2 (2:0) 
2 


Warta — Tarnovia 3:0 (1:0) 
je 
leqia — AKS 4:1 (2:0) 


2:0 (1:0) 


kilką. niebezpiecze 
nych strzałów. 
Flanek w obro- 
nie miał jeden z 
najlepszych dni w 
hieżącym sezonie i 
wygrywał więk- 
szość pojedynków. 
W pomocy Filek 
i Dawidowicz bez 


zę; „yy zę "AR ż* 
cyć RA RZA $ 


zarzutu. Od Łyki 
S. Flanek trudno  wymagqać, 
by w pełni zastąpił 
Legutkę. 


Atak „Wiślaków'' miał okresy pięk- 
nej qry, ale wobec bezblednej qry 
defensywy Cracovii nie móqł nic 
zdziałać, 

Na mokrym, śliskim terenie 22 za 
wodników zdało bardzo dobrze eqza- 
min z piłkarekich umiejętności. Mecz, 
szczególnie do przerwy. stał na bar- 
dzo dobrym poziomie i dwudziestoty.- 
sięczna rzesza widzów na brak emo: 
cji narzekać nie mogła. 


PRZEBIEG GRY: 


Po raz trzeci w tegorocznych mi- 
strzostwach studion wypełniony mroe 
wiem ludzkim zamarł w milczeniu, 
czcząc pamięć śp. red. Mariana Toliń_ 
skiego, po czym długo oczekiwana 
walka rywali krakowekich rozpoczę- 
ła sie w pełnym tempie. 

Po kilku minutach próby sił po raz 
pierwszy interweniuje Jurowicz, wy- 
bierając piłkę spod nóg Różankow- 
skiego [. Po chwili Parpan wyjaśnia 
mentlik pod bramką biało.czerwonych 
! znowu zażarta walka przenosi sie na 
środek boiska. 

13 min. po rogu bitym przez Bo- 
bulę poprzeczka po raz pierwszy 
przychodzi w sukurs Jurowiczowi, a 
już za chwilę strzał Bobul; przechoazi 
obok słupka. 

W 19 min. Parpan bije wspaniale 
czut wolny z odległości 25 m. 


OŚLIZGŁĄ PIŁKĘ WYPUSZCZA 
JUROWICZ Z RĄK 


:. wśród niesłychanągo aplauzu na wi- 
downi Cracovia prowadzi 1:0. 

Wisła nie daje za wygraną i wal- 
zy zacięcie o poprawienie wyniku. 
Zmienne ataki załamują sie jednak na 
liniach obronnych, a dwukrotnie in- 
terweniują z powodzeniem bramka" 
rze. 

Po przerwie przez 15 min. cierpły 
serca kibicom biało_czerwonych. Wi- 
la przeprowadza bowiem szereq qroż. 
nych ataków, a wyrównanie wisi na 
włosku. 

W 1 minucie broni Hymczak strzał 
Mamonia, a już za chwilę wybiera 
piłkę spod nóg Giergiela. Minuty 


płyną, nacisk Wisły powoli słabnie i 


z kolei Cracovia przychodzi do ataku. 
(Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 


WISŁA- 
GARBARNIE 
4:0 


Tak pięknie i 
sprytnie strzelone- 
go wolnego, daw- 
no nie oglądano 


na meczach, Na 
zdjęciu Jakubil 
daremnie  robinso 
nuje. Piłka ugrzę 
zła już w slatce_ 
strzelona prze? 
Gracza. 


Ruch sięga po tytuł 


Rożgrywki ligowe dziesiątej „run- 
dy' przyniosły nowe „przetasowania” 
w tabeli. Ale o ile dotychczasowe 
niespodzianki powodowały 6ensacyj- 
ne skoki prawie wszystkich drużyn w 
tabeli, to pod wpływem niedzielmych 
wyników uformowały się trzy, a Ta- 
czej dwie grupy. Przede wszystkim 
uformowała Się czołówka ligowa, w 
skład której weszły trzy najlepsze 
w chwili obęcnej drużyny w Polsce: 
Ranch, Legia i Cracovia. Z tych trzech 
klubów faworytem na mistrza wio- 
sennej rundy jest bezsprzecznie Ruch, 
który kroczy od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa, wykazując 
formę. 

Dwie Polonie: bytomska i warezaw- 
6ka stanowią rodzaj łączmiczek po- 
między czołówką, a pozostałymi dru- 
żymami, Które.. walczą o utrzymanie 
się w lidze Brzmi to trochę paradok- 
6alnie, ale począwszy od Wisły, która 
ma 9 pkt. zdobytych, a na Tarnovii 
skończywszy, cała Siódemka ligowa 
walczy zacięcie o egzystencję. Gar. 
barnia o ile poprawi swą formę, może 
utrzymać się w środkowych  szczeb- 
lach, a Widzew jest już jedną nogą 
w drugiej lidze. 


Migawki 


z „świętej wojny” 


Podobno tradycja to święta rzecz! 
Wielu sympatyków Cracovii, — po 
przeczytaniu niedzielnego „Echa Kra- 
kowa'', gdzie w rubryce sportowej po- 
daliśmv, że Wisła jeszcze niądy nie 
wygrała z Cracovią w czerwcu, — u- 
wierzyło w zwycięstwo Cracovii ! na 
gwałt stawiało na białoczerwonych. 

oś 

Jeszcze w sobotę wieczorem, Spo- 
tkałem przed kinem — Giergiela, pru. 
woskrzydłowego Wisły Zapytałem 
go, jak będzie? 

— Musza „pasioki'” (złośliwa nazwa 
dła Cracovii, używana przez Giergie- 
la, — przyp. red.) — przegrać! 

— No no, — panie Władku — nie 
bądź pan taki pewny, bo jeszcze ni- 
gdy w czerwcu nie wygraliście z Cra- 
coviąq! 

— Tak, ale tym razem przełamiemy 
tradycję, — przecież ja gram! — u- 
śmiecha się zjadliwie, popularna „Ży- 
dówka'', 

> 

Już w sumym kinie obok mnie sie. 
dział Kazio Cisowski z ładną panien- 
ką (zwolenniczką Cracoviji!!), Pytam 
go: — jak będzie panie Kaziuł 

— Na to przyszedłem do kina, aby 
uspokoić nerwy, bo przecież jutro 
musimy wygrać — spokojnie odpo- 
wiada lewoskrzydłowy Wisły, 1 to 
wygramy.., — ale w tym przerywa 
mu  łowarzyszka jego, — ...musicie 
przegrać, musicie, — choćbym nawet 
zerwać miała z tobq.. !!! 

z 

l o godzinie 20, na boisku Wisły o- 
trzymaliśmy odpowiedź, na dręczące 
bo pytanie: Cracovia wygrała pewnie 
2:0! zaprzeczając wszelkim „pewnia-. 
kom". 

* 


Zasługę wielką w odniesionym zwy- 
cięstwie mają tylne formacje Craco- 
vii. Pewny Hymczak w bramce, nie 
popełnił ani jednego błędu.  Gędłek 
grał bezbłędnie nie tylko na swej 
pozycji ale i dzielnie pomagał Parpa- 
nowi, zapuszczając się daleko za po- 
łowę boiska. Glimas był wszędzie, je- 
dnak płłnował Gracza jak oka w gło- 
wie, 

3 

Pomoc, — ta pomoc Cracovii, 

nddalała niebezpieczeństwo raz po raz, 


najrówniejszą ' 


mistrza Ligi 


Tabela Klasy Państwowej przedsta- 
wia się następująco: 


1. Ruch 9 16 40:11 
2. Legia 10 14 23:14 
3. Cracovia 9.13 21:13 
4. Polonia Byt. 10 13 20:18 
5. Polonia W-wa 10 11 24:20 
6. Garbarnia 10 10 13:15 
7. Wisła 10 9 24:18 
8. ZZK 9 8 14:15 
9. Rymer 10 8 23:26 
10. AKS 10 8 15:19 
11. Warta 9 8 15:20 
12. ŁKS 10 7 22:28 
13. Tarmovia , 10 7 10:20 
14. Widzew 9 2 13:40 


podając łatwe piłki swemu atakowi, 
Jabłońscy taktycznie byli najlepst w 


tej linii, a Parpan zastopował nie- 
bezpiecznego Kohutu zupełnie, Nie 
zapomniał przy tym o ataku, a jego 


bomba z 30 metrów, była tak silnie 
strzelona, że nawet tak dobry bram- 
karz jak Jurowicz — przepuścił ją do 
siatki, 

* * 

W zespole Wisły barazo dobrym 
był Dawidowicz w pomocy, który o- 
brzydził życie Bobuli. Słabszym był 
Łyko — ale to wina napastników, któ. 
rzy nie utrzymali piłki. Filek pod ko- 
niec meczu nie wytrzymał tempa, je- 
dnak do 66 minuty był zupełnie po- 
prawny, 

* 


Kohut — najniebezpieczniejszy do- 
tychczas napastnik Wisły, tym razem 
nie miał wiele do powiedzenia. Gracz 
nie błyszczał, ale jego pociągnięcia 
nosiły zawsze zarodek niebezpieczeń- 
stwa. Gdyby był kwapił się strzelać 
sprzed pola karnego, — kto wie, jak 
by to wypadło 


Kto był najlepszym na boisku?.. 
Trudno jest na to pytanie odpowie. 
dzieć, gdyż wielu był dobrych. Ale 
jeśli już chcemy komuś dać tę notę, 
to musżmy z satysłakcją stwierdzić, 
że był nim.., sędzia p Sperling z Ło- 
dzi, Daj Boze Krakoweowi takłch sę 
dziów więcej! 
Z.aChe 


Wisła zdobyła puchar 
„Echa Krakowa 


Pomimo porażki z Cracovią, dru= 
żyna Wisły zdobyła puchar przecho- 
dni „Echą Krakowa" im. red. M. 
Tolińskiego, dzięki lepszemu stosun- 
kowi bramek. 

Końcowa tabelka rozgrywek o pu- 
char „Echą Krakowa" dla najlen- 
szej drużyny krakowskiej przedsta- 
wia się następująco: 


1. Wisła 2 2 4:2 
2. Cracovia 2 2 4:3 
3. Garbarnia 2 2 3:6 


Legia jest w dobrej ionmie 


Sr. 2 


Prokocim zagrożony spadkiem z krak. 


Wczorajsza niedziela była przed- 
ostatnią w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo krakowskiej „A' klasy. Za 
tydzień kończą się rozgrywki i już 
w połowie czerwca mistrz okręgu 
krakowskiego Chełmek grać będzie 
o wejście do Klasy Państwowej. 

Spodziewane rozstrzygnięcie u do- 
łu tabeli nie nastąpiło, bowiem de- 
cydujące spotkanie dwóch kandyda- 


tów do spadku 
Łagsiewianka — 
Podgórze nie od- 
było się. Wobec 
błędnego poinfor- 
mowania. jedna 
z drużyn oczeki- 
wała na swego 
przeciwnika na 


boisku  Garbarni, 
a druga... na boisku Olszy. Zawody 
te zostaną prawdopodobnie rozegra- 
ne w najbliższym czasie. 

Prokocim przegrywając mecz z 
Dąbskim wybitnie pogorszył sobie 
sytuację. 

W pozostałych spotkaniach Koro- 
na zremisowała z Chełmkiem 2:2, a 
Szczakowianka niespodziewanie od- 
niesła wysokie zwycięstwo nad Wie- 
czystą w stosunku 4:0. 

Rezerwy drużyn oprócz Cracovii 
Ib odniosły zwycięstwa: Wisła Ib 
nad Fablokiem 7:1, Garbarnia Ib 
nad Groblami 1:0 i Tarnovia Ib 
nad Mościcami 2:1. 

Tabela krakowskiej „A” klasy: 


1. Chełmek 21 35 58:16 
2. Zwierzyniecki 22 31 46:21 
3. Mościce 21 24 41:34 
4. Dąbski 21 23 44:38 
5. Szczakowianka 22 22 47:49 
6. Wieczysta 21 21 46:34 
2. Fablok 21 20 33:44 
8. Korona 21 19 31:35 
9. Groble 21 16 29:41 
10. Prokocim 21 16 40:58 
11. Podgórze 20 13 23:45 
12. Łagiewłanka 20 12 27:50 


DĄBSKI=PROKOCIM 4:2 (3:2) 


(WW) Doceniając znaczenie spot- 
kania Prokocim gra b. ambitnie i 
zdobywa bramkę przez Kutka. Mo- 
mentalny zryrv przynosi Dąbskiemu 
dwie bramki. W chwilę później u- 
zyskuje Samell wspaniałą bombą 
3-cią bramkę. Gra się wyrównuje 
a Prokocim uzyskuje drugą bramkę 
po rzucie wolnym, bitym przez Ku- 
tka. W chwilę później ten sam gracz 
marnuje doskonałą okazję do wy- 
równania. 

W 18-tej minucie po przerwie 
wypad Dąbskiego przynosi czwartą 
bramkę ze strzału Kofina, przy 
czym nie bez winy jest tutaj bram- 


„A' klasy 


karz Kurkiewicz. Sqdziował p. Kol- 
ber wzorowo. W meczu o mistrzo- 
stwo juniorów, juniorzy Prokocimia 
pokonali juniorów  Dąbskiego 4:0 
(0:0). Bramki zdobyli Puda i Śmie- 
tana po dwie. Sędziował p. Lalik 
dobrze. 


TARNOVIA Ib—MOŚCICE 2:1 (1:1) 

TARNÓW (Tel. wł.). Pierwsze mi- 
nuty gry upływają pod znakiem 
gry otwartej i obustronnych ata- 
ków. Jednak kałuże wody na po- 
lach podbramkowych utrudniają od- 
danie ostatecznych strzałów. 

W 30 min. Białas z Mościc strze- 
la bramkę dla swej drużyny. za 
którą winę ponosi bramkarz Tar- 
novii. W 3 minuty później Tarno- 
via uzyskuje wyrównującą bramkę 
przez Bratyego z podania Kuczyń- 
skiego. 

Po przerwie gra toczy się ze 
zmiennym szcześciem. U graczy o- 
bu drużyn widać zmęczenie j zaden 
z nich nie może zdobyć się na sku- 
teczny strzał. 

Na 10 min. przed końcem spotka- 
nia Kuczyński strzela zwvcięską 
bramkę z przeboju. 

Sędzia p. Fronczyk dobry. ' 


KORONA—CHEŁMEK 2:2 (2:1) 


Mistrz okr. krakowskiego, mając 
już zapewniony tytuł mistrzowski 
wystawił do tych zawodów pierw- 
szą drużynę, w której grało kilku 
rezerwowych. Spotkanie po równo- 
rzędnej grze zakończyło się wynl- 
kiem remisowym 2:2. 

W meczu tym długoletni gracz 
Korony Syrek obchodził jubileusz 
700-nego spotkania. 


SZCZAKOWIANKA—WIECZYSTA 
4:0 (2:0) 
zwycięstwo 


Zasłużone Szczako- 


wianki, która przez cały czas zawo- 
dów miała zdecydowaną przewagę. 
Na wyróżnienie zasługuje obrońca 
Szczakowianki Nowotny. Bramki 
zdobyli: Janigacz i Wadowski po 2. 
Sędziował p. Kula b. dobrze. 
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WISŁA IB — FABLOK 7:1 (3:1) 


(zz). Fablok wyjechał z Krakowa z 
pokażnym baqażem gqoali strzelonych 


mu przez rezerwę Wisły, wzmocnio- i 


ną Wapiennikiem i Rupą. 

Wisła zdobywa prowadzenie przez 
Jaskowskiego, jednak w chwile  po- 
tem Fablok wyrównuje przez Dzier- 
wę. W 37 min. znowu Jaskowski uzy- 
sekuje prowadzenie. a tuż przed prze- 
rwą Trapp podwyższa wynik na 3:1. 

W drugiej części zawodów Fablok 
opada zupełnie z sił, oddając .inicjaty- 
wę w ręce Wisły, a sam ogranicza się 
jedynie do sporadycznych wypadów, 
które jednak nie mają wykończenia 
strzałowegqo. 

Wisła panu'e niepodzielnie na boi- 
sku, zdobywając bramki kolejno przez 
Szpyta w 17 i 21 minucie i Trappa w 
24 ; 30 minucie. 


GARBARNIA IB — GROBLE 1:0 (1:0) 


(S) Mecz mało ciekawy na niskim 
poziomie, przy czym lepszą technicz- 
nie drużyną była Garbarnia. U poko- 
nanych zawiódł atak, który był naj- 
słabszą formacją drużyny. U zwycięz- 
ców na poziomie zaqrali: Glajcar oraz 
Pawłowicz, natomiast w Groblach Ka- 
leta II, Miksa ; „wszędobylski' Ka- 
eprzycki, 

W 23 min. gry prawoskrzydłowy 
Trzos zdobywa jedyną bramkę spo- 
tkania nie bez winy bramkarza Gro- 
bli. Pokonani mieli dużo dogodnych 
pozycji do poprawienia wyniku i tyl- 
ko dzięki indolencji strzałowej  ca- 
łeqo napadu rvie potrafili ich wyko- 
rzystać. Sędzia Budziaszek bardzo do- 
bry. 

W przedmeczu juniorzy Garbarni 
pokonali iuniorów Grobli w stosunku 


2:1, 


PIŁKARZ 
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Z deszczem i wiatrem w zawody!... 


Uliczny wyścig motocyklowy 
w Krakowie 


(Mrrr) Motocykliści Krakowa nie ma: 
ją szcześcia do pogoay. Tamteqo ro. 
ku większość za- 


wołów przery- 
wała ulewa al 
'ego roku  sy- 
tuacja me popra- 
wiła Gię. 
Pierwsze w 


tym roku uliczne 
zuwody, Organizowane przez sekcje 
motocyklowe 2 klubów: KS Gwardia 
i RKS „,„Związkowiec' z okazji „Dni 
Krakowa* były eliminacją do mi_ 
strzostw okręgowych. 

Na starcie staneło 42 zawodników z 
10 klubów krakowskich j 2 tarnow- 
skich. | 

Trasa prowadziła Alejami Krasiń- 
skieqo j Mickiewicza z startem i me* 
tą pod Bibl.' Jaqiellońską. 

W kat. do 130 ccm na 5 okrążeń 
toru miłą niespodziankę sprawił naj. 
młodszy zawodnik wyściqu — Goła_ 
szewski z Moto-YMCA, zajmując na 
7 zawodników pierwsze miejsce z 
czasem 11,43 min. Daleko w tyle zna- 
lazł się Złemnik i Szczerbaleńko z Ol. 
szy (13,09 min.), 

W kat. do 250 ccm na 10 okrążeń 
startowało 14 zawodników. Numer 
startowy trzynasty przyniósł szczęście 
zawodnikowi Cracovi;j Blachaczkowi, 
który w tej konkurencji był pierw_ 
Szy, a zarazem stanowił 


NAJLEPSZY CZAS DNIA 
18.59 MIN. 

Jechał on na wyścigowej maszynie 
DKW i mimo deszczu a ztym związa- 
nej mokrej nawierzchni  osiąqnał 
przeciętną 82 km/godz. a na prostych 
szybkość dochodziła do 100 km/godz. 

Za najlepszy czas dnia otrzymał po 
zawodach piękną papierośnicę, dar 
prezydenta m. Krakowa. 

W tej kategorii drugie miejsce za_ 
jął Nowak z Gwardii (19.39 min.), 


Łamieszanie podbrasnskowe 


Wolanka i Społem mistrzami swoich grup 


w lclasie „.„(_*< 


(as) Wczoraj zakończyły się roz- 
grywki 0 mistrzostwo klasy € w 
piłkę nożną w dalszych dwóch gru- 
pach. 

Mistrzem  trze- 

ęciej grupy została 
, Wolanka po zwy- 
| cięstwie nad Wi- 
śniczem, zaś w 

czwartej grupie 

mistrzostwo po- 

siada Społem po pokonaniu Raby. 

Do niespodzianek ostatniej nie- 
dzieli należą wysoka porażka Fil- 
mowca z Kablem oraz remis Mydl- 
niczanki z Orłem. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 


KABEL—FILMOWIEC 5:1 (2:1) 


PŁASZÓW (ds). Gra pomimo bło- 
tnistego terenu żywa i ambitna. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Szydłak 2, Płaneta, Golik i Wójcik 
po jednej. 

Dla Filmowca honorową bramkę 
strzelił — prawoskrzydłowy. 

Sędzia p. Kubicz b. dobry. 


ORZEŁ=MYDLNICZANKA 1:1 (0:1) 


PROKOCIM (bs) Po ambitnej grze 
Orzeł uzyskał zaszczytny remis, u- 
zyskując bramkę przez Czorta. Dla 
Mydlniczanki bramkę zdobył Ha- 
bas. 


GAZOWNIA—CHEŁMIANKA 
3:0 (2:0) 


CHEŁM (ms). Gra wyrównana, po 
pauzie lekka przewaga Chełmianki. 
Dla Gazowni bramki uzyskali Ma- 
łota 2 I Swigoń jedną (z rzutu kar- 
nego). Sędzia p. Bruśnicki b. dobry. 


TRAMWAJ—WISŁA (RZĄSKA) 
2:1 (2:0) 


RZĄSKA (<c3). Zawody odbyty się 
na nowowybudowanym stadionie w 
Rząsce. 

Po chaotycznej grze obu drużyn 
zwycięstwo odniósł Tramwaj, dla 
którego bramki zdobyli: Soja 3, 
Szott i Kowalski po: jednej Dla 
pokonanych Połka 

Sędziował h dobrze p Sudek. 


WOLANKA—WIŚNICZ 3:1 (1:1) 


WIŚNICZ (ks). Leklia przewaga 
Wolanki, która uzyskuje bramki 
przez: Sudora, Bieleckiego i Steczka 
po jednej. Dla pokonanych strzelił 
Hyży. Zawody prowadził dobrze p. 
Gryz. 


SPOŁEM—RABA 3:0 (2:0) 
DOBCZYCE (ks). Drużyna spół- 
dzieloców po dobrej grze odniosła za- 
służone zwycięstwo, uzyskując 
bramki przez: Jazowskiego, Kucielę 
i Kulę. 
Sędzia p. Ondruch słaby. 


© 
MISTRZOSTWO KL. „B”" 


Milicyjny — Łobzowianka 
2:1 (1:0) 


(Cw) Milicyjny poprawił ostatnio 
ewoją formę i zwyciężył grając w 
dziesiątkę, mistrza grupy drugiej Łob. 
zowiankę. Bramki dia Milicyjnego zdo- 
był Hodyń 2 a dla Łobzowianki Wyd- 
mański. 


Spotkania towarzyskie 


KŚ BIEŻANOWIANKA-—KS WIELICZANKA 
3:1 (2:1) 


; 

WIELICZKA (kw) Mimo wygranej zespół 
Bieżanowianki nie powrócił jeszcze do lormy 
Z roku ubiegłego. Mecz toczył aię na ślia- 
kim i mokrym terenie. Na wyróżnienie" z 
Wieliczanki zasługuje Denczuk i zdobywca 
bramkś Tabisz. Z Rieżanowiank; wyróżnić 
należy Radwana St. oraz zdohywców bramek 
Kolasę (2 bramki) i Wcisłę. Sędziował p. 
Rzymak nierdecydowania, 


BIEŻANOWIANKA IIWIELICZANKA 1I 
S:1 (2:1) 

Druga drużyna Bieżanowianki apisała atę 
dcbrze 1 po ładnej grze zwyciężyła zasluże- 
nie. Bramki zdobyli: Grząka A, i Bartuasik 
po dwie, oraz Flanek J. jedną 


WOLANIA—SKAWINKA 5:1 (0:0) 


PŁASZÓW (BW) Bramki dla Wolani| zdo- 
byłi: Liszka 1 Oprysko po 2 1 nuźma 1. Dła 
pokonanych honorową bramkę zdobył Dzie- 
ówńc A. Sędziował p. Danz dobrze. 


WOLANIA II=SKAWINKA [I 6:1 (2:1) 

PŁASZÓW (cw). Gra na ogół ciekawa, 8 
zwycięstwo odniosła Wolaniu II, Jedyną 
bramkę dla Skawinki II zt Kruczek 


Zawody bokserskie w kraju 


Śląsk — Morawy 9:7 


Na Śląsku bawiła reprezentacja 
bokserska Moraw, która uległa w 
pierwszym meczu reprezentacji 
Śląska 9:7. 


W reprezentacji Czechów walczył 
reprezentant Europy Majdloch, któ- 
ry wygrał z Kasperczakiem. Między 
innymi Szymura wygrał w trzeciej 
rundzie przez techniczne k. o. a No- 
wara walkę swą zremisował. Wi- 
dzów 5 tysięcy. 


x 
W nadchodzący wtorek reprezen- 


tacja Śląska rozegra drugie spotka- 
nie z Morawami w Zabrzu, gdzie 


dojdzie do ciekawego pojedynku 
pomiędzy Majdlochem a Grzywo- 
czem. 


% 


WARSZAWA POKONAŁA SŁABĄ 
DRUŻYNĘ GDAŃSKA 13:3. 


* 


W Szczecinie bawiła drużyna Ge- 
„. która rozegrała dwa spotka- 
nia. 
GEDANIA—ODRA 6:10 
GEDANIA—SKRA 9:7 
xk 


Sport Motocyklowy 


W niedzielę bawił w Krakowie 
inż. Sokołowski, członek komisji 
sportowej Polskiego Związku Moto- 
cyklowego. Przeprowadził on roz. 
mowy z przedstawicielami T. S. wi- 
sła w Sprawie urządzenia w Krako- 
wie międzypaństwowego spotkania 
Żużlowego z Czechami. 

Projektuje się dzień 18 lipca, 

Należy nadmienić. że tor żużlo- 
wy Wisły zostaje uznany za klasy- 
czny tor przez FEICM (Międzynaro- 
dowe Stowarzyszenie Motocyklis- 


tów). 


* 


27 czerwca na trasie Al. Mickie- 
wicza i Krasińskiego zostanie roez- 
grany wyścig o „Błękitną Wstęgę 
Wisły". Organizatorami będzie sek- 
cja motocyklowa Wisły, która stara 
się o przyjazd najlepszych motocy- 


ęlWe*".... aj | 


W ŁODZI CONCORDIA 

Z PIOTRKOWA WYGRAŁA 

Z TAMTEJSZYM ŁKS-em 9:7. 

Drużyna ŁKS-u wystąpiła w osła- 
bionym składzie z czterema rezer- 
wowymi. Między innymi po dłuższej 
przerwie wystąpili Pisarski 1 Sta- 
siak. Wprawdzie wygrali oni swoje 
walki, ale walczyli bardzo Słabo, 


Liga żużlowa 


ŁÓDŹ (tel. wł). Rozegrano tu spot: 
kanie w ramach ligi żużlowej, Starto- 
wali: PKM Warszawa, KKS Leszno i 
KS Tramwaj — Łódź, 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zdobywa PKM W-wa 22 pkt., 
2) Leszno — 19 punktów, 3) Tramwaj 
— 9 punktów, 

W konkurencji jndwidualnej: 1) Wą- 
sikoweki (PKS W-wa) — 9 pkt.; 2) 
Odejniczak (KKS Leszno) — 8 pkt.; 3) 
Dąbrowsk; i Kołeczek (KS Tramwaj)— 
po ? pkt. 

Najlepszy czas dnia uzyskał Olej- 
niczak — 212 min. 


Szczypiórniak 


Warta (Poznań) — ŁKS 4:3 (2:2) 

Wanta lepsza kondycyjnie miała 
przewagę przez osły czas meczu, 6ła- 
bo jednak strzelał Dziesięć minut 
przed końcem ŁKS prowadził wpra- 
wdzie 3:2, jednak celne strzały Po- 
znaniaków przesądziły w ostatnich 
minutach spotkanie na swoją koczyść. 

Chrobry (Giszowice) — AKS 
(Chorzów) 11:6 (3:2) 

Pogoń (Katowice) — Cracovia 7:8 (4:3) 
Tęcza (Katowice) — AZS (Kraków) 
6:12 (4:6) 

Leopolia — Zjednoczenie (Byt) 14:6 


Syrena mistrzem drużynowym 
Warszawy w lekkoatletyce 


Rozegnane w Warszawie drużynowe 
mistrzostwa tego miasta w lekkoatle- 
tyce przyniosły wysokie zwycięstwo 
drużynie Syreny, której zawodnicy 
zdobyli prawie wszystkie pierwsze 
i drugie miejsca. 


Belgia — Francja 4:2 


BRUKSELA. Rozegrane w Bru- 
kseli międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie między Belgią a Francją 
zakończyło sie zasłużonym zwycię- 
stwem Bclgii w stos 4:2 


trzecie Płoszczyna z Olszy. 


W klasie B to jest do 350 ccm 
startowało 8 zawodników i kolejne 
miejsca zdobyli: 1) Rechul (Wisła) 


20.22 min., 2) Frarrkowski (Tramwajj 
20.28 min., ' 3) Drabik (Garbarnia) 
20.49. Różnice osiągniętych czasów 
nie były wielkie 

Najciekawszy wyścią dnia był w 
kategorii motocykli ponad 350 ccm. 

Startowało 12 zawodników. Od 6a: 
meqo startu prowadził przez 9 okrą- 
żeń toru Głuszkowski z Gwardii, któ_ 
rego doqaniał u!ubieniec krakow” 
skiej publiczności Bębenek z Garbar. 
ni, 


"Tymczasem na 9. tym okrążeniu 
kiedy Bębenek „siedział już na kcie' 
Głuszkowskyemu ; różnica stanowiła 
20-—40 m., zawodnikowi Gwaraii do- 
stała się woda do gaźnika i był zmu_ 
szony zrezygnować z dalszej jazdy. 
Bębenek więc zajmuje pierwsze miej- 
sce z Czasem 20,06 min, Druq; przy, 
bywa Jenkot (Gwardia) 20,18 min, 
który ze etartu z powodu defektu 
motoru wyruszył z l-minutowym o_ 
późnieniem i musiał nadrabiać stra- 
cony czas. 3) Sikora (Związkowiec) 
20,19 min. 4) Leśniak (KKCiM). Mto_ 
dy ten zawodnik powinien częście, 
startować, aby nabrać rutyny, a w 


"g' Tm „r 


RR 


Zwycięzca w kategorii do 250 ccm 
Blachacrek (Crecovia|, btLiśósy "uastun= 


wił równocześnie najlepszy czas dnia, 


przyszłych zawodach mą szanse Osią- 
gnąć lepsze wyniki. 

Na wyścigach tych w każdej kalte- 
gorii zawoanicy podzielili się jakby 
na 2 grupy. Jedmi jechali z wielkim 
ryzykiem i brawurą z powodu mokrej 
nawierzchiń, inni zaś ostrożnie nie ry* 
zykując, Cłrcąc jednak wziąć udział w 
wyścigu. 

W punktację drużynowej: 

1) Garbarnia i Gwardia po 9 pkt. 

2) Cracovia ; Wisła po 7 pkt. 

3) Olsza 4 Moto-YMCA po 6 pkt. 

4) Związkowiec $ pkt. 

$) Tramwaj i Tarnovia po 4 pkt. 

6) KKCiM, KTK i OM TUR — Tar. 
nów po 2 pkt. 

Mimo ulewneqo deszczu na trasie 
zgromadziło się około 15 tve. widzów. 
Jest to liczba mała, gdyż tam:eqgo- 
roczne zawody oqlądało przeciętnie 
do 70 tys. wiazów. 

Miłą niespodziankę sprawik orqa. 
nizatorzy zawodnikom podczas rozda- 
nia nagród, Było ich bowiem aż 45 i 
to wszystko cenne. Kilka erebrnych 
pucharów, części motocyklowe i wie. 
le innych. 

Wprowadzono inowację w rozda_ 
waniu nagród. Zawodnicy pochodzili 
do stołu i wybierali sobie nagrody 
według swego uznania. 

A 


Dwa rekordy pływackie 


na zawodach we Wroclawiu 


WROCŁAW, W ramach rozegra- 
nych we Wrocławiu zawodach pły= 
wackich między mistrzem Polski, 
Piastem ; AZS-em Wrocław  usta- 
nowiono dwa nowe rekordy Polski. 
W biegu na 400 m stylem klasycz- 
nym Krauze (Piast) ustanowił nowy 
rekord (czas 10.8 min.) Drugi re- 
kord ustanowiła sztafeta meska 
Wrocławia 4X100 m stylem klasy- 
cznym, uzyskując czas 5:34.5 min. 


Praga zwycięża Belgrad 
w lekkiej atletyce 
113:94 punktów 


PRAGA (Obsł. wł.). Rozegrane w 
Pradze rewanżowe Spotkanie po- 
między Pragą a Belgradem, zakoń- 
czyło się tym razem zwycięstwem 
Pragi w stosunku 113:94. 


W ramach tego meczu, najlepszy 
długodystansowiec czeski Zatopek 
przebiegł 5000 m w czasie 14.20 min. 

400 m — Sznajder w czasie 56,1. 

200 m — Dr Paracek 22,4. 


PY | onmccowwówine A 
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Nikle zwycięstwo Garbarni 


Garbarnia-Widzew 2:1 (1:0) 


(HG, Garbarnia zagrała w zmie- 
nionym zespole. bez głównych .wi- 
nowajców' klęski z Wisłą: Sołka i 
Forvszewskiego. 

Garbarnia: Jakubik. Rakoczy. Sli- 
wa. Kalicińnski. Lasiewicz, Bieniek, 
Igmiczak. Skrzypski, Nowak. Góre- 
ck4 i Parpan II. 

Widzew: Uptaś. 
chnik. Stempel. 
Marciniak. Gby|l, 
czyk i Sadowski. 

Forma  Garbarni ciągle jeszcze 
budzi wiele zastrzeżeń. Bvło już je- 
adnr:« duża lepiej niż w meczu z Wi- 


Kapuściński. Bo- 
Ronarski. Słaby 
Cichocki. Fornal- 


Fragiient z meczu Garbarnia — Widzew 


słą. Widziało się przynajmniej, że 
drużyna chce wygrać. — Szcze- 
zólnie atak pracował sprawniej, mi- 
mo że wystąpił w zmienionym skła- 
dzie, a więc bez koniecznego zgra- 
nia. Trzeba wspomnieć także o Śli- 
skim terenie (po deszczu), który za- 
wsze obnaża najmniejsze nawet 
braki techniczne zawodników. 

Słabo zagrał Bieniek w pomocy, 
i z jego najczęśŚciej strony bramka 
Jakubika bvła niebezpiecznie zagro- 
żona. Rakoczy poprawił się wyraz- 
nie ratując kilka razy w bezna- 
dziejnych zdawało się sytuacjach. 

Jakubik w bramce błysnął dobrą 
formu. broniąc skutecznie w ciężkich 
momentach. 


w - 


Połonia przegrywa w Bytomiu 
LR - Polonia (Bytom) 
2:1 (1:0) 


BYTOM (Tel. wł.) Drużyna Polo- 
nu brromskiej doznała w niedziel- 
ntm spotkaniu niespodziewanej po- 
 ażki w meczu z kolejarzami po- 
ziańskimi. Porażka ta była tym 
bardziej przykra. że na podstawie 
przebiegu gry, bytomiacy byli sta- 
nowczo lepsi 

U poznaniaków dobrze 
trio obronne. które głównie przy- 
czyniło się do zwycięstwa swej dru- 
żyny, oraz Tarka w pomocy i — A- 
nioła na środku napadu —  równo- 
cześnie zdobywca obydwu bramek 

W drużynie miejscowej Polonii 
na wyróżnienie zasługują: Matias i 
Wiśniewski w ataku. — Bardzo sła. 
bo natomiast zagrali obrońcy i 
bramkarz j oni też są moralnie od- 
powiedzialni za doznaną porażkę. 

Jedyną bramkę dla gospodarzy 
zdobył Matias z rzutu karnego, 
dyktowanego za faul 
szu. 

Pierwsza połowa meczu upływa 
pod znakiem gry wyrównanej, z lek- 
ka przewagą miejscowych. Przewa- 
ga ta wybitnie wzrasta po zmianie 
pól — Jednak nie wydaje ona pożą- 
danego rezultatu. 

Zawody Prowądził bardzo dobrze 
P. Michalik z Krakowa. 

Zawodom PrzYglądało 
8 tysięcy widzów. 


zagrało 


po- 
na Trampi- 


się około 


1 


- A : 
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Widzew, jak zresztą było do prze- 
widzenia niczym nie zaimponował. 
Nie znaczy to. że w drużynie nie ma 
talentów piłkarskich. Cichocki, For- 
nalczyk, Gbyl, a przede wszystkim 
Marciniak to bardzo dobry mate- 
r:ał piłkarski — proszący się o... 
trenera i... inne otoczenie. 

PRZEBIEG SPOTKANIA 


Zaczęło się całkiem dobrze. bo 
już w drugiej minucie Górecki, o- 
trzymaną od Nowala piłkę 

Z SILNEGO SKC 4 POSYŁA 

DO SIATKI. 

Potem już było 0 wiele gorzej. 
Gra nie kleiła się, a zawodnicy 
mieli widoczne trudności w opano- 
waniu ciężkiego tetenu i śliskiej 
piłki. Aż do przerwy gra wyrów- 
nana. brzy czym obydwaj bramka- 
rze są jednakowo zatrudnieni. 

Marciniak ma dwukrotnie okazję 
do wyrównania. traci jednak mu- 
rowane pozycje na rzecz Jakubika 
i Rakoczego. 

Z drugiej strony Uptaś broni nie- 
bezpieczny strzał Nowaka, a raz 
wyręczyła go w obronie poprzeczka. 

Po przerwie obraz gry nie wiele 


| się zmienia aż do momentu. w któ- 


| rvm Fornalczyk 


DALEKIM. NIE DO OBRONY 
STRZAŁEM WYRÓWNUJE. 


Z tą chwila Garbarnia bierze się 
na serio do roboty, przeważa silnie, 
spychając łodzian na własne pole 
karne. 

W 24 min. w zamieszaniu pod- 
bramkowym Ignaczak 


PO RAZ DRUGI 
UZYSKUJE PROWADZENIE. 
Wzmaga się tempo grv, mimo je- 
dnak przewagi gospodarzy wypady 
łodzian są niezwykle grożne. Raz 
po raz Jakubik naprawia błędv 
swvch kolegów: j broni w trudnych 
sytuacjach, przy czym i jemu przy- 
chodzi z pomocą poprzeczka. Na 
brak pracy nie może się skarżyć i 
Uptaś, ale mecz mija bez cyfrowej 

zmiany. 

Sedzia p. Dublaszewski zbyt dro- 
biazgowy. 7a wiele czaąsu poświę- 
cał... pisaniu, i to często bez, na- 
prawdę, istotnych przyczyn. 

Widzów zaledwie około 2.000. 


Wyścig Relarski o puchar 
prezesa Gołębiowskiego 


W niedzielę rozegrano wyścig ko- 
larski na trasie Warszawa — Ra- 
dom — Warszawa 0 puchar prezesa 
P. Z. Kolarskiego — Gołębiowskiego. 

Była to ostatnia eliminacja naszych 
kolarzy przed wyśoigiem dookoła 
Polski. 

Trasa wynosiła 192 km. 

Na starcie z czołowych kaołarzy za- 
brakło tylko Kapiaka. 

Zwyciężył Wrzesiński 5:41,40 godz. 


Przed Wójcikiem 5:4240 godz. i Ol- 
szewskim 5:43,17 godz. Na dalszych 
miejscach przyjechali: _ Bukowski, 


Czyż, Stolarski i Wandor. 

W wyścigu kartowiczów na 50 km 
1) Cuch, 2) Konopka, 3) Misiukiewicz. 
W wyścigu na rowerach turyvstycz- 
nych 1) Skibiński, 2) Laskowski. 


PIŁKARZ 


Cracovia-Wisła 2:0 


(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 


W 15 minucie Gędłek bije rzut 
wo.nv i po raz druqi poprzeczką ra- 
tuje Wisię od utraty bramki. Popraw- 
ka Różankowskiego II (głową) prze- 
chodzi nad poprzeczką. Po przeciwnej 
stronie MHymczak znów jest szybszy 
od Giergiela ; sprząta mu piłke sprzed 
nosą, 

VW 18 min. Jurowicz z trudem wy- 
bija celną .qłówkę' Radonia na róg, 
który mija bez rezultatu. 

Druga bramka dla Cracovij pada w 
22 minucie Bobula pięknie bije rzut 
4 roqu, a Różankowski II 


POSYŁA GŁOWĄ PIŁKĘ 
DO SIATKI. 


Zwycięstwo Cracovii nie uleqa już 
wątpiiwości. Wprawdzie Wisła walczy 
da!ej, ale tempo meczu wyczerpało 
już na tyle siły jej napastników, że 
atakom czerwonych brak już potrze. 
bnej siły przebojowej. 


Jeszcze w 35 min. dochoazi do 
ciężkiej sytuacji pod bramką biało- 
czerwonych, ale Szybki Gedłek wy- 


faśnia powstały 
piłke w pole. 
Końcowe minuty należą znów do 
Cracovii i Radoń ma doskonalą oka- 
zje do poprawienia wyniku. ale sirzał 
jeqo przechodzi obok słupka. 
Także pieknie bity „woiny” Parpa- 
na mija cel, zaledwie o centymetry. 
Mecz prowadził wzorowo p. Sper- 
linq z Łodzi. Wyłapywał on wszyst- 
kie , najdrobniejsze nawet faule, nie 
dopuszczając w ten sposób, — nawet 
na moment, —- do ostrej gry. 
Widzów około 20 tysięcy. 


mertlik, posyłając 


Niedzielne mecze ligowe ogląda- 
ło 76 tys. widzów. 


Najmniej było w Krakowie na 
meczu Widzew — Garbarnia (oko- 
ło 2 lys.) i Warta — Tarnovia w 
Poznaniu (około 4 tys.). 

Najwięcej widzów było na me- 
czu Wisła — Cracovia (około 20 
tys.). 


Mistrzostwa Poski AZS-ów 
w pilce siatkowej 


W Gliwicach rozegrano mistrzostwa 
Polski piłki siatkowej AZS-ów. Star- 
towało 11 zespołów. Zabrakło tylko 
drużyn Krakowa i Lublina. Pierwsze 
miejsce zdobył AZS Warszawa przed 
AŻ$ Wrocław j AZS Gliwice. 


Ślizka była  tra' 

podczas ulicznego 
wyścigu w Kraka 
wie Zcjęcie przed. 
stawia upadek jed 
nego z zawodnikó! 
na wirażu. 


Mistrz Pelski 
wreszcie zwycięża 


Warta - Tarnovia 
3:0 (1:0) 


POZNAŃ (tel. wł.), Rozegrany w 
Poznaniu na boisku Warty mecz O 
mistrzostwo Klasy Państwowej. przy- 
niósł wreszcie zwycięstwo mistrzowi 
Polski. Zwycięstwo przypadło Warcie 
zasłużenie, gdyż atak Warty — tym 
razem zagrał dobrze, a przede 
wszystkian dużą strzelał. _Warciacze 
zwycięsywem swym — przełamali wre - 
szcie złą passę, jaka towarzyszyła im 
specjalnie na swym własnym boisku. 

W Warcie poza dobrze grającym a- 


takiem, zagrał dobrze obrońca Dusik. 
W ogóle gra Warty zadowoliła, gdyż 


zm 


oglądano tym razem grę zespołową 
i celową, uwieńczoną celnymi strza- 
łami. 

W dmżynie Tamovit cały cężar 


meczu spoczywał na bramkarzu Ry: 
chlickim, doskonałym obrońcy Bar- 
wińskim i dobrze qrającym  Środko- 
wym pomocniku Koziole. 


Z przebiegu Qry zanotować nalezy, 


piękny atak w 22 minucie, kiedv to 
po kombinacji całej linii napadu 
Smólski zdobył prowadzenia dla 
Warty 


Po przenwie w 4 minucie Czapczyk 
podwyższa na 2:0, a w 20 minut pó- 
żniej Gierak ustala wynik dnia, strze- 
lając trzecią bramke dla Warty, 

Nielicznie, bo tyśko w ilości 4.000 
zgromadzona publiczność nagrodziła 
schodzących Warciarzy rzesistymi o- 
klaskami za ich dobrą grę. 


Osłabiona Legia Zwycięża zdecydowanie 


A.K.S. 4:1 


WARSZAWA (tel. wł). Rozegrane 
na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie spotkanie o mistrzostwo 
Klasy Państwowej, przyniosło w dniu 
wczerajszym piękne i zasłużone zwy- 
cięstwo Leqii nad chorzowskim A. 
K. 5-em. 

Aczkolwiek Legia była osłabiona po 
przerwie, gdyż utrącony Górski ze- 
szedł z boiska — zagrała to spotkanie 
taktycznie bardzo dobrze, cofając 
swych łączników do tvłu, a od czaeu 
do czasu wypuszczając lotnych <a 
skrzydłowych do boju. 


Ruch nadal bezkonkurencyjny 
Ruch-Rymer 5:1 (2:1) 


CHORZÓW (tel. wł.). Drużyna le- 
adera tabeli swym niedzielnym Zzwy- 
cięstwem jeszcze raz wykazała, Że w 
obecnej chwili jest ona  najsilniej- 
szym zespołem w Polsce. Ruch zagra- 
niami swoimi we wczorajszym meczu 


zadowolił nawet najbardziej wymaga- 


ŁKS znów przegrywa na swoim hoisku 


Polonia w-wa-ŁKS 4:2 (2:1) 


ŁÓDŹ (Tel. wł.) Spotkanie ŁKS— 
Polonią wygrała Polonia. chociaż 
przewagę przez cały czas meczu 
miął ŁKS, Drużyna Polonii nie ba- 

wiła się w zawiłe kombinacje i da- 
kibi, strzałam!. zdobyła bramki, 
podczas gdy ŁKS mając przewagę 
w polu, pod bramką przeciwnika 
gubił się. nie mogąc zdobyć się na 
Skuteczny strzał Tylko dwa - razy 
bramkarz Polonii Borucz był w cza- 
Sie meczu zatrudniony i w tym cza- 
sie padają obie bramki dla ŁKS-u, 

W drużynie Łodzian na wyróżnie- 
nie zasługują: Włodarczyk, Sołty- 
szewski i Pietrzak — natomiast Ba- 
ran, Łącz | Łuć I zagrali tym razem 
bardzo słabo. 

Pierwszą bramkę zdobywa Polo. 
nia w 16-tej minucie gry przez Wi- 
śŚniewskiego. Dopiero w 37-ej minu- 
mi" © an etranh: Parza wyró” 


je. Następnie prowądzenie ponow- 
nie dla Polonii zdobywa w 40-tej 
minucie Wilczyński. 

Po przerwie wybitnie przeważa 
ŁKS, ale jedynie Janeczek zdobywa 
się na celny strzał pod poprzeczkę, 
który jest nie do obrony. 2:2. 

Drużyna ŁKS-u zaczyna silnie na- 
ciskać, natrafia jednak na dobrą o0- 
bronę gości. Jeden z wypadów Po- 
lonii kończy sie dalekim strzałem 
Wołosza w 33-ciej minucie, z które- 
go pada trzecia bramka, a na kilka 
minut przed końcem spotkania, 
Ochmańsk; dobrze wypuszcza Szu- 
łarza, który strzela bombą nie do o- 
brony, czwartą bramke. 

W drużynie Polonii dobrze zagrał 
Wilczyński w ataku 

Widzów około 12 tysięcy. 


Zawody dobrze prowadził p. Da- 
hert z Poznanią. 


jących znawców piłki nożnej, z tym, 
że całą parą grał właściwie tylko 
przez pierwsze 15 minut. 

Drużyna Rymera nie pozostawała w 
tyle i gra jej stała również na do- 
brym poziomie, chociaż prześladował 
ją wybitny pech strzałowy. Najgor- 
szym w tym zespole okazał się Wil- 
czek, który swymi niefortunnymi za- 
gianiami psuł niemal wszystkie akcje. 

Nalomiast najlepszym w drużynie 
gómików był Gajewski na środku po- 
mocy. 


chu bramkę ze Strzału Cieślika. 

Po zmiennie toczącej się walce w 22 
minucie Kubicki uzyskuje drugą 
bramkę. 

Niemal w ostatniej minucie pierw- 
szej połowy nieczu udaje się Ryme- 
rowi rewanż i Pierchała posyła piłkę 
do siatki, 


STAN MECZU 2:1. 

W 30 minucie po panzie Alszer u- 
zyskuje dalszą bramkę dla Ruchu, a 
w minutę później Cieślik poprawia 
wynik na 4:1. 

Wszelkie ponawiane próby przez 
Rymenra, by przełamać złą passę peł- 
zną ma niczym ji po  bezskutecznej 
walce w przadostatniej minucie spot- 
kania Suszczyk ustała wynik spotka- 
nia, strzelając piatąi ostatnią bramkę. 

Zawody prowadził Obiektywnie p. 
Zmudziński, 

Zażartej walce dwóch śląskich ry- 
A: przypatzywało eią około 8 tysig 


widzów. 


Już 8 minuta gry przynosi dla Ru- 


S. nie zachwycił niczym, O- 
wszem POLONA o grał nawet nieżle, 
ale iego szybkie tempo narzucone w 
pierwszych minutach, szybko opadło 
a napastnicy nie wiedzieli, co robić z 
piłką pod bramką. 

Wykorzystała to Legia, która prze- 
jela inicjatywę. a jej pierwszy atak, 
przyniósł jej w 10 mincie Sukces w 
postaci sirzelonej bramki z rzutu kar- 
nego za rękę Jandudy. | 

Utracona bramka  zdeprymowała 
trochę chorzowiaków, którzy pozwa- 
lają napastnikom Legii przechodzić ła- 
two przez swe linie obronne. 

W 19 minucie piłkę wyprowadza 
najlepszy z pomoaników Waśko 
podaje Górskiemu, który nieuchronnie 
strzela i Legia prowadzi 

Nic nie pomogły zrywy Cholewy, 
który był najniebezpieczniejszym na- 
pastmkiem Ślązaków — obrona Legii 
była zawsze na etónowisku, a bram- 
karz Legii wyłapyweł nieliczne 6trza- 
ły Pytla i Cholewy — pewnie. 

PO PAUZIE 
nagły zryw A. K. S-u przynosi mu je- 
dyna — jak się później okazało — 
bramke strzeloną przez Cholewę, któ- 
ry otrzymawszy piłkę od Pytla prze- 
szedł obronę etrzelając w górny róg 
bramki. 

W tym okresie Górski doznaje kon- 
tuzji i opuszcza boisko, tak że Legia 
gra w dziesiątkę. Cofa też ona swych 
łączników do tyłu, 6tarając eię utrzy- 
mać wynik. Udaje się jej to dość diu- 
go, a kiedy napastnicy A. K. S-u nie 
wykorzystali trzech dogodnych pozy- 
cji podbramkowych — Legia znowu 
ruszyła do przodu. 

Jeden z ataków jej przyniósł nie- 
epodziewanie trzecią bramkę. Oto 
Cyganik wypuszcza ładnie w uliczkę 
Grządziela, który silnie strzela — póił- 
ka odbija się od poprzeczki, a nadbie- 
gający Mordarski silną bombą 


ZDOBYWA 3:1. 


Jeszcze dobrze nie umiłkły oklaski 
widowni, kiedv Szymański z przeboju 
zdobywa ostatnią bramkę, ustalając 


WYNIK MECZU 4:1. 


Od tej chwili Legia gra już na czas, 
co się jej w zupełności udaje. 

Trzeba jeszcze zaznaczyć, że rzut 
kamy przyzmany A, K. S-owi prze- 
strzelił Pytel w aut przy stanie 2:0 dla 
Legii, 

Sędziował zupełnie dobrze Kowalski 


4 Rvtamią. 


W laut. „M 
; niaamy aż p.ecu leaderów. 
zdobyli w dotychczasowych spotka- 
niach ligowych identyczną ilość 10 


bramek. Wśród tej piątki znajduje 


którzy 


się dwóch napastników Ruchu 
Alszer i Cieślik, a trzeci qroźny 
strzelec leadera tabeli, Przeckerka 
ma na swym koncie również poka- 
źną porcję bramek, ho aż 9. 

Oto czałćwka najlepszych strzel- 
ców ligowych po niedzielnych spo- 
(tkaniach: 

10 bramek Alszer i Cieślik 
(Ruch), Różankowski II (Cracovia), 
Kohut (Wisła) i Janeczek (ŁKS). 

9 bramek — Przecherka (Ruch). 

8 bramek — Jażnicki (Polonia 
W-waj, Pierchała (Rymer) i Gracz 
(Wisła). 

7 bran: ek — Górski (Legia) i For- 
nalczyk (W.dzew). 

6 bramek — Anioła (ZZK). 


Ze sportu zagranicznego 


PRAGA (Obsł. wł.) W Pradze ro= 
zegrano dalsze spotkania ligowe. 
I tak: 

Sparta pokonała wysoko Victorię 
Pilzen 1:0, przy czym do przerwy 
stan był 3:0. 

Bratislava wygrała z Cechie Kar- 
lin 5:2 (5:0) 

Jednota Kosice pokonała Zilinę 
5:2 (4:1) W taBcli ligowej po ostat- 
nich spotkaniach prowadzi Brati- 
slava z 24 punklami przed Spartą 
23 oraz Bohemians i Slavią po 18 
punktów. Na dalszych miejscach u- 
plasowały się Cechie Karlin i Bu- 
diejovice po 11 pktów. 


Szwecja mistrzem świata 
w szczypiórniaku 


PARYŻ. W niedzielę rozegrane Zo- 
stały w Paryżu spotkania finałowe mi. 
etrzogtw świata w szczypiórniaku. Mis 
strzostwo zdobyła reprezentacja Szwee 
cji. bijąc w finałowym spotkaniu Da- 
nię 11:4 (7:2). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Axenstad — 3, Llsen. Juthaga 
i Sjennenson — po 2 oraz Larsson, 
Moberg — po I. Strzelcami bramek 
dlą Danii byli: Nielsen, Moler, oraz 
S.i W. Madsenowie. 

W spotkaniu o 3 i 4 miejsce Szwajs= 
Oarią wygrała z Francją. 


Tarnowska klasa B. 


METAL—RZEMIEŚLNICZY 2:0 (1:0) 


(K) Obie drużyny zagrały ambit= 
nie mimo, że błotnisty teren utru> 
dniał grę. Bramki dla Metalu zdo= 
byli Pomykacz i Staroska. Wyróżnić 
należy z Rzemieślniczego Birana a 
z Metalu Pomykacza. 

Sędziował p. Kołodziej. 


SANDECJA—TARNOVIA II 
11:2 (7:2) 


(K) Wysokie zwyciestwo Sandecji 
nad słabo grającą rezerwą Tarno- 
vii. Sandecja miała przez całv cza8 
przewagę, czując się doskonale na 
błotnistym boisku. Sędziował p. Ko- 
tarba. ; 


HKS CZUWAJ—JKS 2:2 
PRZEMYŚL. Zawody o mistrzo= 
stwo przemyskiej A klasy zakońe 
czyły się wynikiem remisowym 2:2. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. A, Rogowski — Kraków. Cieszy nas, że 


się Panu „,,Piłkarz'' podoba. Mecz Kraków— 
Brno rozegrano w czerwcu ub. roku na bole 
sku Garbarm. 


P, Antoni Kasprzyk — Łapceyce. 
A wejdą dwie drużyny, 
jących trzech, 

P. Jerzy P, — Kraków, Odpowiemy Pana 
obazernie w najbliższym numerze „Piłkarza, 
„Konkure' technicmie nie do przeprowadza 
nia 

P. N. Wlodarczyk —_ Siróże. Koasok Karol 
grał w latach 1923—1930 4 1333—35 w hbałe 
wach Cracovii. W roku 1931 przeszedł 
łwowakiej Pogoni, gdrie grał przez cNHy-GM 


zn | noe; bks minelary paktyu 1999 


Do klasy 
na miejsce spada 


HUMOR ZAGRANICZNY 


(La Domenica de. 


Przewidujący sędzin 


Cort:erej 


— Czy stało się pani coś złego? 
— Mnie nie... tylko moim spoden- 
kom... 


Trudna jest rola sędziego pił- 
karskiego. Trudna tym bardziej, 
jeśli prowadzi on zawody. w któ- 
rych zawodnicy wykazują spe- 
cjalny brak poszanowania dla 
przepisów i sędziego samego. 
Mnożą się wówczas faule, docho- 
dzi do scysji między samymi za- 
wodnikami, a nie brak również i 
brzydkich okrzyków pod adre- 
sem sędziego. 

Rola sędziego jest ścisle okre- 
ślona. Ma on stać na straży prze- 
pisów gry w piłkę nożną i nie 
dopuścić do ich przekroczenia 
przez zawodników. Nie może on 
być policjantem ani też uzurpo- 
wać sobie roli dyktatorskiej na 
boisku. Musi być niewidocznym, 
ale łeż i stanowczym. dyrygen- 
tem grających zespołów. Roz- 
strzygnięcia jego są Święte i nie 
mogą ulegać 
żadnej dysku- 
sji, a musza 
być bezwzglę- 
dnie respekto- 
wane przez o- 
bu przeciwników. 

Jeśli obie strony, — tt. j. Sę- 
dzia i oba zespoły — tak zrozu- 
mieją rolę, jaką odgrywa w za- 
wodach sędzia, — jeśli przy tym 
zawodnicy grać będą w myśl o- 
bowiązujących przepisów, — 
wszystko będzie w zupełnym po- 
rządku, a wtedy i sędzia, zawod- 
nicy i publiczność będą zadowo- 
leni. 

Pisano już wiele o tym. że nie 
zawsze publiczność zachowuje 
się należycie. Pisano również i o 
tym, że nie zawsze sani zawod- 
nicy 8ą winni, — ale prawie ni- 
gdy nie pisano jeszcze o tym, że 
dlatego, iż zawody stały na ni- 
skim poziomie ; miały przebieg 
brutalny, — winien jest sędzia. 

Na jednym 7z meczów piłkar- 
skich, rozegranych w Krakowie, 
byliśmy Świadkami dość ostrej, 
później zaś przechodzącej w bru- 
talność — gry zawodników na 
boisku. 

Dobry sędzia winien i jest w 
stanie poskromić w zarodku 
wszelkie zakusy brutalności u 
zawodników. Kilka ostrych gwi- 
zdów w jedną lub drugą stronę. 
kilka rzutów wolnych — i będzie 


Rys. I. Myszkowski 
Teksł Marian rychowshi 
* 


HISTORYJKA 
OBRAZKOWA 


ZŁamiasł 
feliełonu 


„.g.«najdroższa Ty — jedyne życie 
moje''..., 
w kochane oczy 


twoje..." 


„wpatrzony jestem, 


Takie oto, słowa melodyjnego tanga 
usłyszałem, gdy zotrzymałein się przed 
otwartymi drzwiami małego warszta- 
ciku mistrza tokarskiego i mechanika 
precyzyjnego. — reprezentanta Polski, 
Tadeusza Parnana. 


T. Parpan w życiu codziennym 


— O kim to pan śpiewa tak ładnie 
— panie Tadeuszu? 

— No, o kim mógł bym śpiewać, 
jak nie o mej żoneczce! — odpowiada 
uśmiechnięty, stojący przy tokarni w 
rozpiętej koszuli, środkowy pomocnik 
Cracovii. 


spokój na boisku, a gdyby to nie 
pomogło, pozostaje jeszcze wy- 
kluczenie z gry, jako środek o- 
stateczny. 

Użycia tych środków, stojących 
sędziemu do dyspozycji, — nie- 
stety nie widzieliśmy na wspom- 
nianym wyżej meczu. Przeciw- 
nie. — sędzia ze stoickim spoko- 
jem przypatrywał się brzydkim 
faulom, jakie w jego oczach po- 
pełniano. 

Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Podobno sędzia, na zwróconą mu 
uwagę, że dopuszcza do brutalnej 
gry, odrzekł, że jego zdaniem nie 
jest to brutalna, lecz „męska” 
gra! 

Zachodzi teraz pytanie: dlacze- 
go do Krakowa, — jednego z 
najsilniejszych Okręgów piłkar- 
skich w Polsce, przysyła się na 

zawody dwu 

poważnych 

drużyn — sę 

dziów, którzy 

nie umieją po- 

dołać zadaniu? 
Dlaczego z zawodów, które w 
awym założeniu mają  przy- 
czynić się do propagandy 
sportu piłkarskiego. — robi się 
widowisko brutalności. polowa- 
nia na kości przeciwnika itp.. a 
wszystko przez to, że dany sędzia 
nie chce czy nie umie zrozumieć 
istotv samej gry. 

Kogo należy za to winić? 
Sędziego. czy jego władze? Nie 
chcemy tu chwalić własnego po- 
dwórka, ale jesteśmy pewni. że 
sędziowie Okręgu krakowskiego 
nigdzie i nigdy nie dopuścili by 
do tego, czego byliśmy świadka- 
mi ostatnio w Krakowie! 

Staramy się tępić wszelkie ob- 
jawy brutalności na boiskach. 
wzywamy władze sportowe d3 
nakładania kar na zawodników 
za ich niesportowe wystąpienia. 
— piszemy 0 nienależytym za- 
chowaniu się części publiczności 
idziałaczy klubowych, ale... bądź- 
my sprawiedliwi! 

Nie można pozwolić, aby ci, 
którzy za zadanie mają stać na 
straży przepisów, — przepisy te 
omijali i spokojnie przypatrywali 
się wybrykom! 

(Obserwator). 


PIŁKARZ 


— Tylko o żonie śpiewam! Żonały 
jestem, mam śliczną córeczkę, życie 
mnie cieszy, dzięki Bogu pracę mam 
— ło i dlaczegóż mam się smucić. 

— A grunt, to zdrowie, — nie uwoa- 
ża pan — z uśmiechem dodaje Parpan. 

— Naturalnie, ma pan rację! Grunt 
to zdrowie i dobre samopoczucie. 

— Ale, panie Tadziu = może by pan 
coś o Sobie powiedział? Czytelnicy 
„Piłkarza” j zwolennicy Pana'interesu- 
ją się również prywatnym życiem pań- 
skim. Co pan robi, jak dawno pan Żo- 
naty, ile lat ma córeczka. — w ogóle 
wszystko o panu chcą wiedzieć! 

— Nic tam znowu specjalnego; je- 
stem jak pan widzi — tlokarzem-me- 
chanikiem, man! maleńki warsztacik, 
pracuję sam, zarabiam na utrzymanie 
nej żony i córeczki Pohusi, która już 
chodzi do 1-szej klasy, — oł i zyję. 
Grywam w piłkę nożną z zamiłowa- 


. niem i staram się grać zawsze jak 


najlepiej. Cieszy mnie gra zespołowa, 
kiedy na sukces składa się wysiłek 
wielu jednostek. Gra, to walka, — a 
walka to życie. Życie nie jest takie 


. łatwe, jak mi się ło w latach dzieciń- 


stwa zdawało... 

...Tak, życie nie jest łatwe — do- 
daje po chwili nasz płowowłosy ol- 
brzym — ale, byle tak było dalej! 
Wszystko będzie dobrze! — Byleśmy 
następne mecze wygrali... 

— Ależ panie Tadziu, co pana tak 
lo martwi. Nawet tu w warsztacie pan 
o tym myśli — uśmiecham stę. 

— No wie pan, — człowieka cie- 
szy każdy siukces. Zawsze to dwa pun- 
kty .dla drużyny... 

(No i rób tu człowieku co z takim. 
Ja do niego po co innego, a on tylko 
o drużynie ij o meczu). 

Spoglądam wokół i widzę na Ścia- 
nach porozlepiane fotografie i wycin- 
ki z gazet, ilustracje, zdjęcia... 

Wiszą karykatury Gracza, Szeligi, 
Nowaka z Garkarni, Jabłońskiego no 
i naturalnie = Parpana. Obok fotoqgra- 
fie Barbary Ann Ścott, Walasiewi- 
czówny, Wajsówny, Bicana, zdjęcia 
Kamraterny Norkoeping itd. 

— Powiedz że pan. panie Tadziu, 
ile razy grał pan w reprezentacji Pol- 
ski, ile Krakowa, .w drużynie — za- 
pyłtuję po chwili. 

— Wszystkie olicjalne mecze po 
wojnie, a więc 9 razy grałem w repre- 
zentacji, prócz tego nieoficjalne me- 
cze w Związkach Zawodowych. W re- 
prezentucji Krakowa ponad 20 razy, a 
w lI-szej drużynie Cracovii, mam już 
135 meczów. 

— NO, to nie wieje, to pogra pan 
jeszcze długo. Ileż też pan ma lat? 

— Mam dopiero 27 lat, mogę jesz- 
cze „parę'” meczów zagrać, — nie? — 
usmiecha się mój mistrz. 

— A jakicż pan ma proquienie na 
przyszłość, jakie marzenia? — pytam, 
notując skrzętnie wszystkie odpowie- 
dzi Parpana. 

— Hm, Boże! = marzeniem moim 
jest mieć nowoczesna tokarnię, abym 
mógł pracować wydatniej, lepiej, 
szybciej... no i — chciałbym zagrać 
na Olimpiadzie w Londynie...! 

— A po tym — po tym ..dostanę 
prawdopodobnie legitymację  doży- 


wotniego wolnego wstępu na wszyst- 
kie boiska w Polsce. To będzie wów- 
czus, kiedy już wszyscy o mnie za- 
pomnq, tak jak o panu! 

Bo — dodaje Paipan — sława jest 
krótka i zbyt szybko przemija! 


Z. CHRUŚCIŃSKI 


„Spost 1 Wczasy” w 35-tym nume- 
Tze z dnia 31 maja podaje taka wia- 
domość: 

AUSTRIA—TURCJA 1:0 (0:0 


ISTAMBUŁ (tel). Rozeqrany tu 
wobec 25 tysięcy widzów między- 
państwawy mecz piłkarski mię- 
dzy reprezentacją Turcji i Auetrii 
zakończył 6ie po wyrównanej 
qrze zwycięstwem qości w 6to- 
eunku 1:0 (0:0)." 

Dotąd byłoby wszyśtko w porządku 
: adyvby mie ostatnie zdanie notatki 
nie przyczepialibyśmy 6ie wcale do 
redakcji pisma .Sport i Wczasy" a 
korespondenta owedo popularnego 


amv w” are 


Wcześnie ćwiczy 
— kto chce byc 
mistrzem. Na zdję. 
ciu grupa chłopa- 
ków w efektownej 
figurze  gimnasty- 
cznej, 


Gdy gra popularny napastnik Wi- 
sły Gracz, kibice „czerwonych”* są 
spokojni o wynik. Po kilkunastodnio- 
wej dyskwalifikacji Gracz wystąpił 
znów w ataku Wisły na zawodach z 
ŁKS-em | z Garbarnią, wzmacniając 
poważnie linie ofensywne Wisły, 


<k 
U 


Ostatnią bramkę w meczu Wisła —_ Garbarnia 


ROSZĘDZO 


W ub, tygodniu z okazji  20-lecia 
Studium WF przy UJ odbył się zjazd 
absolwentów Studium "W ramach 


zjazdu,odhyło się szereg. nokazów 
sporiowych. [Ia zajęrlu pokaz ra <6 


czeń qilmnastycznych. 


strzelił z rzutu karnego 


Gracz, Po raz drugi Jakubik daremnie rzuca się w stronę piłki __ któe 
rej nie był w stanie obronić. 
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pisma, który podał telefonicznie wia- 
domość o meczu Austria—Turcja aż 
z Istambułu również zostawilibyśmy 
w 6pokoju. 
Ale przeczytajmy do końca owe 
nieszczęśliwe sprawozdanie: 
„..Reprezentacja Austrii okaza- 
ła się drużyną lepszą technicznie, 
uleqła jednakowoż amhitnej i o- 
fiarnei qrze miejscowych”. 
No 1 teraz zqadnijcie kto komu 


uleqł.. Czy Turcja Auetrfi, czy 
Anistria Turcji?,,., 

Zdaje się, że to raczej korespondent 
„Sportu i Wczasów ' uleqł najroz- 
maitszvm pokusom .„czyhającym' na 
każdego Europejczyka nad Bosforem, 
a telefoniwzną wiadomość nadawał no 
wvpaleniu narqili i po kilkuqodzinnaj 
wizycie w którymś z haremów (chyba 
6ą jeszcze w Turcji?...). 

(Piś) 


Marek odetchnął głęboko 
— po raz drugi udało mu się 
wydostać z rąk Niemców. 
Był wolny. Natychmiast 
zgłosił silę w Dunkierce do 
oficera, meldując gotowość 
podjęcia walki. 


Ostatnie oddziały stawiały 
opór Niemcom, umożliwiając 
planowy odwrót wojsk do 
Anglii. 
kolej na Marka, wraz z in- 
nymj wsiadał na okręt. 


Wreszcie przyszła 
wsladł do 


Marek został przydzielony 
do lotnictwa  polsklego w 
Anglii, po ukończeniu szkoły 
pilotażu po raz pierwszy 
samolotu, 
wziąść czynny udział w bom- 


aby 


bardowaniu frontowych po- 


aycji niemieckich. 


W niedługim czasie oLcho- 
dził święto pierwszego ze- 
strzału, wrócił wprawdzie z 
podzlurawioną maszyną, ale 
był dumny, gdyż walczył z 
trzema Messerschmidiarni. 


Marek był jednym z lep- 
szych skoczków spadochro= 
nowych, pewnego dnia do- 


stał rozkaz:  „Opuścić się 
nocą za linie frontowe nie- 
przyjaciela ; uzgodnić plaa 
działania z ruchem opo 


w Polsce", 
(€. d. nj 


€ 


